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IV

O k r e s  okupac j i  h i t le rowskie j  nie był,  j a k  się okazało  tuż  po za k o ń ­
czeniu dzi a łań  wojennych,  bezpłodn ym dla  ideologii,  organizacj i  i wie­
d z y  k o n s e r w a to r s tw a  polskiego. Z męczeństwem l u d n o ś c i 37), nie m a j ą ­
cy m g ra n ic  w okruc ie ńs tw ie  i nie p rzeb ie ra ją cym  w metodach w y n i sz ­
czania  cz łowieka,  n a r a s t a ł a  z k a ż d y m  rokiem,  pocz ąw szy  od oblężenia 
W a r s z a w y  aż  do jej  unicestwienia,  mar tyro logia  „ ż y w y c h  k a m ie n i“ 
i ru c h o m y c h  s k a r b ó w  polskiej  ku l tu ry  i sztuki .  Ś w iadom e  i z daw ien  
d a w n a  obmyś lane ,  a  równie ż  b e z p rzy k ład n e  w historii  niszczenie d o k u ­
mentów" k u l tu ra lno -a r t y s ty czny  cli, pozosta jących,  po usunięciu polskich 
konserwa torów od j ak ich ko lw iek  czynności  fachowych,  wył ączn ie  „pod 
o p i e k ą “ w ł a d z  niemieckich,  pos ługującyc h się sz tab em  . . rzeczoznaw­
có w “. obudzi ło  w ś ró d  nielicznego g ro na  kon serwatorsk iego  czujność  
w k i e r u n k u  re jestracj i  st rat ,  zniszczeń,  grabieży' ,  a w wóelu w y p a d k a c h  
czynn y,  choć z ukrycia ,  opór  w s tosunk u do pene t rac j i  ges tap ow ych  
uczonych i wszelakiego rodzaju  profesorów uniwersy  teckich,  p o s łu g u ją ­
cych się zn a w s tw em  terenu,  n a b y t y m  w' okres ie  zbliżeń k u l tu ra ln y ch  
polsko-niemieckich w os tatn ich la tach r z ąd ó w  sanacy jnych.  O p r ó c z  tej 
bezsilnej  f izycznie a głęboko moralnej,  hum an is tyczne j  ochrony d óbr  
k u l tu ra ln y ch ,  sp r a w o w a n e j  z w e w nę t rz nego  n ak a zu ,  a ze s tanow iska  
na by tego  i ap robow anego  przez  społeczeństwu) p r a w a  opiekuńczego,  gro­
mad zono  w najc ięższych w a r u n k a c h  p rześ lado wań  mate r ia ł  do p r z y ­
szłych prac.  k tó re  w' obliczu zniszczeń i s t ra t  m ia ły  się s tać pods taw ą 
do zo rgan izow an ia  r a to w nic tw a ,  zabezpieczenia i o d budow y  z aby tk ów .  
W zw ią zk u  z tym p rz em yś la no  już  w ów czas  organizację  ca łego a p a r a t u  
adm in is t r acyjno-kon se rwa to r sk iego .  k tó ry  miał  n a ty ch m ias t  po rozgro­
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mien iu  w ro g a  prze/,  w o j sk a  ra t lz iecko-polskie rozpocząć akcje; . .pogoto­
w i a “ w  celu za bezpieczen ia  rozproszonych  lub w y w iez io n y ch  z a b y t k ó w  
ru c h o m y c h  i u ru chom ien ia  p i e rw s z y c h  robót  ochr on ny ch  p r z y  z a b y t ­
k a c h  n i e ru c h o m y ch  i ich w ię k sz y c h  sk up i skach ,  g łównie mias t  o c h a ­
r a k te rze  z a b y tk o w y m .  Dz ia ła j ące  w7 u k r y c iu  procesy w k o n s t r u k c j a c h  
za ró w n o  cz y n n e j  a k c j i  k o n se rw a to rs k ie j  j a k  i ideologiczno-socjalnej  
i n a u k o w e j  nie za skoczy ły  polskiego k o n s e r w a to r s tw a  w  zna czen iu  b e z ­
radności  w o b e c  p rz e ra ża j ąc e j  i do tychcz as  n ieopisane j  g rozy  zniszczeń 
w dziedzinie k u l t u r y  d a w n y c h  wieków.  Z jaw isk a  des t rukc j i ,  spow odo ­
wanej  bez po ś redn io  p rz ez  d z ia łan ia  w ojenne,  a  p r z e p r o w a d z a n e j  meto­
dycznie  p rz ez  o k u p a n t a ,  p o r ó w n a ć  m ożna  c h y b a  z  ż yw io łow ym ,  ś lepym 
ka tak l i zm em .  K o n s e r w a to r s tw o  polskie  nie uległo j e d n a k  psychozie 
ruin.  a chociaż u n iw e rs a l is tyczna ochrona zabytków'  p o g rz eb an a  zos tała 
na  terenie Polski,  k t ó r a  r e p re z e n to w a ła  za wsze pogląd po wsze chnego 
p ra w a ,  m a jącego  chronić  s k a r b y  w szy s tk i ch  na ro dó w,  to j ed n ak  właśn ie  
nasz  k ra j ,  n i ew ą tp l iw ie  n a j o k r u t n i e j  naw ie d zo n y  k a t a k l i z m e m  dzie jo­
w y m ,  na j szy bc ie j  podnos i  się z ruin ,  o d b u d o w u  jąc je wys i łk iem całego 
nar od u,  zd a jącego  sobie s p r a w ę  z wielkiego znaczenia  d o k u m e n t ó w  hi- 
s t o ry czn o -a r ty s ty czn y ch  dla  na rodo wej  k u l t u r y  Polski ludowej .

y
U tw o r z o n a  w t Minis ters twie  K u l t u r y  i S z t u k i 38) N acze lna  D y re k c j a  

Muzeówr i O c h r o n y  Zaby tków  39), przeszedłszy przez  k i l k a  s t adiów orga- 
n izacyjno-rozwojow ych.  os iągnęła już obecnie wr dziale k o nse rw a to rs k im  
od pow ied n i  a p a r a t  z a ró w n o  ad m i n i s t r a c y j n y  j ak  i n a u k o w  y. G łó w n y  
U rząd  Konserwatorski ,  na  k tó re go  czele stoi g ene ra lny  kons er wat or ,  roz­
po rz ądza  bowiem szeregiem w y d z ia łó w  (planowania ,  konser wat or sk i ,  
ogó lno-f inansowy w r a z  z p r a w o d a w c z y m )  i p racowni  (zaby tków 7 a rch i ­
t e k tu ry .  m a la r s tw a ,  rzeźby7, graf ik i ,  sz tuki  zdobniczej ,  fo tograf i i  doku-  
men ta rnej ) ,  wr k tó ry c h  za g ad n ien ia  s ta ty s tyki ,  p ro g ram o w ej  dziala lno-

3R) P o w o ła n y m  D ekretem  Polskiego  Komitetu W y zw o len ia  N a r o d o w eg o  z dnia l>. 
IX. 1944 r. o zakresie  dz ia łan ia  i organizacji  Resortu K u ltu ry  i Sztuki (Dz. U. R. P. 
Nr '5, poz. 26).

3ił) Zarządzenie Ministra K ultury  i Sztuki z dnia  2ź. VII.  1946 r. w  s p r a w ie  organi­
zacji i zakresie dz ia łan ia  poszczegó lnych  jednostek org a n iza cy jny ch  w Zarządzie  C en­
tralnym  Ministerstwa K ultury  j Sztuki (Dziennik  U rzęd o w y  Min. Kult. i Sztuki z dnia
10. IX. 1946 r. poz. 5) § 2: „Naczelna  Dy rekcja M uzeów i Ochrony Z a b y tk ó w  załatwia  
sp ra w y  zarządu, nadzoru i opieki nad m uzeam i oraz sprawy ochrony zabytków .  
W szczególnośc i  N acze lna  D y r ek c ja  za łatw ia  sprawy7, wy nikające z u s ta w o d a w stw a  
m uzealnego  i opieki nad z abytkam i ruchom ym i i n ieruchom ym i,  z a b y tk a m i  prehisto­
rycznym i,  zespołam i k u ltu ry  rodzimej i krajobrazem, sp ra w y  opieki nad  m iejscami  
history czny'mi i pam iątkam i m artyrolog ii  polskiej,  sp ra w y  rew in d y k a c j i  i odszk odo­
wań za utracone m ien ie  a r ty s ty czn e  i ku lturalne,  sp ra w y  badań n a u k o w y c h  w dz ie ­
dzinie  historii sztuki,  m u zea ln ic tw a  i opieki  nad zabytkam i,  sp ra w y  b ib lio g ra f i i  w tej 
dziedzinie ,  pub likuje  źródła  do d z ie jó w  sztuki polskiej,  b ib liografię  oraz  w y d a w n ic ­
twa z zakresu in w en ta ry za cj i  i k on serw acj i  zabytków .

2



ści, inwestycj i ,  kon ser wac j i  z a b y t k ó w  n ie ru c h o m y ch  i ru cho mych,  k r a j ­
o b ra zu  i swojszczyzny,  z a b y t k ó w  preh is to ry czn ych ,  p r o p a g a n d y  i s p r a ­
wozdawczości ,  s p r a w y  go spo darczo-f inansowe i in. tw o rz ą  ra zem  z b i u ­
rem s tu d i ó w  i spec ja lnymi  p ra co w n iam i  k o n se r w a to r sk im i  (z ich f i l iami  
p rz y  u rzęd ach  k o n s e r w a to ró w  wojewódzkich)  zespół  i całość zabytko-  
z n a w s t w a  i k o n se r w a to r s tw a .  Z n ak o m i tą  zdo b y c zą  jest  również  u t r w a ­
lenie egzystencj i  C en t ra lnego  B iu ra  I n w e n t a ry z a c j i  Z a b y t k ó w  (C. B. I., 
za łożonego w  1930 r.) i włączen ie  tegoż do  Głównego  U r z ę d u  K o n s e rw a­
torskiego,  oraz  p o w s ta n i e  P a ń s tw o w e g o  In s ty tu tu  His tori i  Sztuki ,  k tó r y  
wespół z Z ak ład em  A r c h i t e k t u r y  Polskie j  i His tor i i  Szt uki  Pol i techniki  
W a rszaw sk ie j  w y d a j e  od 1946 r. B iu le t yn  Historii  S z t u k i  i K u l tu r y ,  po­
św ięcony  zagad n ien iom  n a u k o w y m  z dz ied z iny  d a w n e j  i now ej  sztuki,  
z a b y tk o z n a w c z y m  i ko nser wat o rs k im ,  i n fo r m u j ą c  w  s p ra w o zd a n ia ch  
i re cen z ja ch  o b ieżącej  l i te ra tu rz e  obcej i polskie j  i p ra c a c h  w  zakres ie  
w ied zy  o sz tuce  i j e j  p roblem atyce .

O r g a n i z a c j a  wdadz ko n se rw a to r sk i ch  n a  szczeblu  w o jew ó d zk im  s k u ­
pi ła  się w  W y d z ia ł a c h  K u l t u r y  i S z t u k i 40), w  k t ó r y c h  p o w s ta ły  O d ­
d zia ły  M u ze ó w  i O c h r o n y  Z a b y t k ó w  z k ie ro w n ik iem  konser watorem  
w o jew ó d zk im ,  zas tę pcą  (h is torykiem sz tuk i  lub  ar chi tek tem ) i si łami  
pom ocn iczymi  w  c h a r a k t e r z e  re fe re n tó w  do s p r a w  muze a lnych ,  r e je ­
s t rac j i  z a b y tk ó w ,  a r c h i w u m  konserwatorskiego ,  o ra z  p ra co w n iam i  spe­
c j a ln y m i  (zależnie od pot rzeb  dane go  te re nu  wojewódzkiego) .  Liczba 
k o n s e r w a to r ó w  w o jew ó d z k ic h  41) o d p o w ia d a  zasadniczo l iczbie w o j e ­
w ó d z tw  z wyd z ie leni em  W a rs z a w y ,  k t ó r a  p o s iad a  k o n s e r w a t o r a  sto­
łecznego.

D e z y d e r a t y :  u tw o rz en ia  op in iodaw cz o-doradczego  c ia ła  w  postaci  
B ady  K o n s e rw a to ró w  o ra z  ko re sp o n d en tó w  ko n se rw a to r sk i ch  ( r ek ru tu ­
j ą c y c h  się p r z e d  d r u g ą  w o j n ą  ś w ia to w ą  z k a d r  nau czycie l s twa ,  cz łonków 
Polskiego T o w a r z y s t w a  K ra joznaw czego  i t o w a r z y s t w  po k rew n y ch )  są  
p rzed m io te m  ogólnopolskich z j az d ó w  ko nser wat o rs k ich ,  k t ó r e  wa lnie  
u z u p e łn i a j ą  k o n s t ru k c j ę  i organizację  polskiego k o n s e r w a t o r s t w a  p rzez  
zbiorow e d y s k u s j e  n a d  ogó lnym i  i b ieżący m i  s p r a w a m i  opieki  n a d  z a ­
b y t k a m i  w  je j  ca łokszta łcie  j a k  i w  poszczególnych (terenowych)  p r o ­
blemach,  zwłaszcza  że z j a z d y  te połączone są z o b jaz d a m i  obsza rów 
n a j b a r d z i e j  do tk n ię ty ch  p r z e z  w o jnę  (W arszawa ,  Wrocław,  Gdańsk ,  
Poznań) .

40) R o zporząd zen ie  K ierow nika  Resortu K ultury  i Sztuki,  w y d a n e  w  porozum ieniu  
z K ierow nik iem  Resortu A d m in is tracj i  P ublicznej  z dnia  5. X. 1944 r. o utw orzen iu  
o rg a n ó w  K u ltu r y  i Sztuki p r z y  urzędach w o je w ó d zk ic h  i  s tarostw ach  p o w ia to w y ch .  
(Dz. U. R. P. N r  7, poz. 37).

41) W y d z ia ły  K ultury  i Sztuki:  b iałostocki,  gdański,  kie lecki,  krakow sk i,  lubelski,
łódzki, o lsz tyńsk i,  pomorski,  rzeszowski,  szczeciński ,  śląski, w arszaw ski ,  wrocławski.
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VI

W za kres ie  u s t a w o d a w s t w a  za b y tk o w eg o  f u n d a m e n t e m  oc hrony  z a ­
b y t k ó w  pozostało znane Rozporządzenie  P rez y d e n ta  Rzpli te j  z mocą 
u s t aw y  o opiece nad z a b y tk a m i  z dnia  6. III.  1928 r. w r a z  z wszys tk im i  
zm iana mi ,  uzupełn ieniami  i ro zporządzen iam i  w y m ien io n y m i  w p o ­
pr zednich rozdzia łach niniejszego szkicu.  N ow ym  elementem p r a w o ­
d a w c z y m  jest natomias t  Dekret  z dnia  1. III.  1946 r. ..() re je s t rac j i  i z a ­
kazie. w y w o z u  dzieł  sztuki  p l as tycz nej  oraz  p rz edm io tó w  o war tości  
a r ty s tycz ne j ,  h is torycznej  lub  ku l tu ra lne j  42). zobow iązu jący do r e j e ­
s t rac ji  t ychże  dzieł  lub p rzed mio tów oraz  z a k a z u j ą c y  w y w o ż en ia  ich 
poza  gra n ice  p ań s tw a  polskiego bez zezwolenia  min is t ra  K u l tu ry  
i Sztuki .  W obliczu ponies ionych s t ra t  w dziedzinie  z a b y t k ó w  i dziel 
sz tuki  s p r a w a  ich re jes t rac j i  a także  ograniczenie  możl iwości  w y w o z u  
s ta ła  się p a l ąc ą  i nie c ie rp iącą  zwłoki (o czym ś w iad c z y ły  l iczne usiło­
w a n ia  w  tym k ie ru n k u ,  np.  z n a n a  z procesu sądowego s p r a w a  zbiorów N 
Potockich z K ra k o w a  i Krzeszowic).  „Zabytki  i dzieła sztuki ,  jako dobro 
p ubl iczn e  — pisze C eza ry  Berezowski  4:i) — m a j ą  w łasn ą  p rz ynal eżność  
pańs tw ow ą .  Związek p u b l i czn o -p raw n y  tych p rzedm io tó w  z p ań s tw em  
nie pr zesądza  jeszcze p r a w a  własności  do dane go z a b y tk u  lub  dzielą 
sztuki .  Jes t  na tomias t  rzeczą pow szechnie  w pra  woda  wsi w ach  p a ń s t w o ­
w y c h  u z n a w a n ą  s k rę p o w an ie  p r z e j a w ó w  tego p r a w a  własności .  W y r a ­
żać  się to może  w  różny sposób zależnie od rodzaju  ochrony tych dziel 
w pro w ad zo n e j  przez  p r a w o  kra jo w e .  Zaby tk i  i dzieła sz tuki  nie muszą 
b yć własnoś c ią  p ań s tw a .  Sam orz ąd  t e ry to r i a ln y  lub go spodarczy  i inne 
z w ią zk i  p u b l i czno- p raw ne  jak  również  osoby p r a w n e  p r a w a  p r y w a t ­
nego i jednostki  — mogą być właścic ie lami  takich  p rz edmio tów .  Jeśli 
j ednak  p a ń s t w o  ogranicza  obrót  tymi przedm io tami ,  jeżeli ż ąd a  ich re­
jes trac ji  lub  z a m y k a  sw o je  gran ice  d l a  w y w o z u  za b y tk ó w  i dziel 
sz tuki  — ogran icza  ono w  in teres ie pub l i czny m p r z e j a w y  p r a w a  w ła ­
sności. P rzedm iot y  p os iada ją ce  u zn a n ą  przez  p ańs tw o  war to ść  histo­
r y c zn ą  lub k u l tu ra ln ą ,  są do brem pub l i cznym,  przed k tó ry m  musi us tą­
pić dobro jednostki“ .

W zw ią zku  z takim s tanowisk iem w s tosunku do ochr on y dziel sztuki 
i zaby tków  k u l tu ry ,  a  również  i p rz y io d y  Ministers two Kul turę  i Sztuki

4S) 19/.. U. It. P. Nr 14 z 1040 i. po / .  4(). Na podstaw ie  tejjoż dekretu nun- ob o w ią ­
zującą  straciły  art. 21 i 40 Rozporządzenia Prezydenta Itzplitej z dida 0. III. 1428 r. 
z późniejszym i zm ianam i (Dz. U. R. P. z 1955 r. . \ r  10 po/ .  02, Nr 82. po / .  599 ait.  XII 
z 1954 r. Nr 110, poz. 976, art. 64 oraz Rozporządzenie  Ministra Kultut-> i .Sztuki z dnia 
14. I. 1947 r. w y d a n e  w porozum ieniu  z ministrem Adm inistracji  Publicznej i mini­
strem Ziem O d z y sk a n y ch  w sp raw ie  rejestracji dziel sztuki p lastycznej  oraz przed­
miotów o wartości a r tystycznej ,  historycznej lub kulturalnej (l)z.  I . lî. P. Nr 34. 
poz. 153).

4:i) Ochrona praw n o-m iędzynarodow a z a b y tk ó w  i d / ie l  sztuki w czasie  wojny.  
W arszawa 1948. Wyd. M inisterstwa Kulturę i Sztuki.  Prace i m ateria ły  w y d z ia łu  re­
w in d y k a c j i  i odszk odow ań Nr 6.
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już w k i lk a  mies ięcy po ukończeniu  dzia łań  w o jen n y c h  w 1945 r. w y ­
dało  d r u k i e m  i rozes łało za po ś re dn ic tw em  k o n s e rw a to ró w  w o j e w ó d z ­
kich . .Kwestionariusz,  w zakres ie  s t ra t  i zniszczeń,  m a ją c y  się s tać p o d ­
s t a w ą  do r e w i n d y k a c j i  i odszko do wań z zakresu  k u l t u r y  i s z tu k i “ . 
W kw est iona r iu szu  okreś lono pojęcie z a b y tk u ,  chronologię (w zasadzie  
sp rz ed  1850), s p re cy zo w a n o  rodzaj  z a b y tk u ,  mate r ia l ,  w y m i a r y ,  a u t o r a  
lub szkody,  miejsce p o w s tan ia ,  czas,  opis zniszczenia l ub  s t ra ty ,  obej ­
m u j ą c  za b y tk i  a r ch i t ek tu ry ,  m a la r s tw a ,  rzeźby,  graf ik i ,  s z t u k  zdob­
niczych.  p r z e d m io ty  num iz m a ty czn e ,  ok azy  archeologi i k lasycznej  i w y ­
ko p a l i sk a  pr eh is toryczne,  mi li tar ia ,  pomniki  h i s to ryczne  oraz zaby tk i  
p rz y ro dy ,  n iezależnie  od własności,  a więc za b y tk i  kościelne wszystk ich  
w y z n ań ,  in s ty tu c j i  p a ń s tw o w y c h ,  s am o r z ą d o w y c h  i osób p r y w m tn y ch “ . 
W y c h o d ząc  z za łożenia,  że Nietncy ponieść muszą  odpow iedzia lność  za 
s p ro w o k o w an ie  w o j n y  i za wszy s tk ie  skutk i ,  n a w e t  te, k tó re  w y n i k ł y  
z dzia łań  o b r onnych  narodów nap a d n ię ty ch ,  „p r zy g o to w an o  ak c ję  re ­
w i n d y k a c y j n ą  i odszkodo wań  n a  sze ro k ą  skalę,  d a j ą c  dowód zr ozumie ­
ni a  war tości  zabytków '  d l a  k u l t u r y  n a ro d o w e j  44).

W  ty m że  rok u N a cz e ln a  D y r e k c j a  M uzeów  i O c h r o n y  Z ab y t k ó w  z a ­
rządz i ł a  p o n o w n ą  re je s t r ac ję  zabytków7, a  to z uwagi  na  zniszczenie lub 
zaginięcie p r z e d w o j e n n y c h  rejestrów',  s p o rząd zan y ch  na  pods tawie  tzw. 
orzeczeń kon se rw a to ró w .  W n as t ę p n y m  roku okó ln ik ie m  m in is t r a  A d ­
min is t rac j i  Pub l iczne j ,  dz ia ła jącego  w p o ro z um ien iu  z minis t rem K u l ­
tu r y  i Sztuki ,  z a w e z w a n o  w szys tk ie  u rzęd y  i i n s ty tu c je  p a ń s tw o w e  do 
zgł aszania  dzieł  sztuki,  będ ą cy ch  wr ich posiadan iu  lub w ładan iu .  
W 1947 r. p r z y p o m n i a n o  o b o w iąz u ją ce  rozporządzenie  Rady  Minis trów 
z d n i a  25. IX. 1952 r. o sposobie chronienia  przedmiotów za b y tk o w y ch ,  
będ ący ch  własnoś c ią  pańsi wa 4r>).

N o t u j ą c  p r z y k ł a d o w o  n a j w a ż n i e j s z e  p o s t a n o w i e n i a  p r a w n e  i p r z e ­
p i s y  w y k o n a w c z e  p o d k r e ś l a m y  z c a ł y m  n a c i s k i e m ,  że R zą d  Rz pl i te j .  
d z i a ł a j ą c y  p r z e z  s w e  f a c h o w e  o r g a n a  u c z y n i ł  w s z y s tk o ,  a ż e b y  w  nowej  
r z e c z y w i s t o ś c i  i n o w y c h  w a r u n k a c h  b y t u  p a ń s t w o w e g o  j a k  n a j r e a l n i e j  
i n a j p o z y t y w  niej  u s t o s u n k o w a ć  się d o  d e z y d e r a t ó w  opi ek i  nad  z a b y t ­
k a m i .  N a l e ż y  j e d n a k  w  imię  p r a w d y  z a z n a c z y ć ,  że n i e s te ty  n ic  w s z y s t ­
k i e  c z y n n i k i ,  a t a k ż e  n ic  c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o  z r o z u m i a ł o  i j u ż  r o z u m ie  
do n io s ło ść  p r a c  i a k c j i  k o n s e r w a t o r s t w a ,  o p a r t y c h  na  p r a w n y c h  p o d ­
s t a w a c h  i w ie l o l e t n i c h  d o ś w i a d c z e n i a c h  w  z a k r e s i e  o c h r o n y  d ó b r  k u l ­
t u r a l n y c h ,  k t ó r e  z o s t a ły  t a k  n i e p o m i e r n i e  u s z c z u p l o n e  lu b  b e z p o w r o t n i e  
s t r a c o n e .  T o t e ż  a k c j a  u s p o łe c z n ie n ia  i u p o w s z e c h n i e n i a  k u l t u r y  i s z t u k i  
m u s i  p r z e b y ć ,  c h c ą c  do j ść  d o  ś w i a d o m o ś c i  ogółu,  j e szc ze  p r z e z  k i l k a  
e t a p ó w 7 dr ogi ,  p r o w a d z ą c e j  d o  p e ł n e g o  z r o z u m i e n i a  i n a l e ż y t e g o  posz a-

44) W a c ł a w  K o r o w y ,  T ezy  ogólne  w  spraw ie  rew indykacji  i odszkodow ań z zakresu  
ku ltu ry  i sztuki.  W a rsza w a  1945. W yd. M inisterstwa K ultury  i Sztuki.  Prace i M ate­
r ia ły  W y d z ia łu  R e w in d y k a c j i  i O dszkodow ań . N r 2.

4r>) Dz. U. R. P. Nr 89 z 1932 r., poz. 750.
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I łowania p r a w ,  o b o w ią z u ją cy ch  każ dego o b yw a te la  w Polsce, gdzie p r a ­
cuje  się t ak  gor l iwie  nad  o d b u d o w ą  w e  wszys tk ich  dzi edz inach  by tu 
narodowego.

YII

Mówbąc o odb u d o w ie  k r a j u  i jego war tości  m a te r ia ln ych ,  do k t ó r y c h  
m. in. na leżą  bezsprzeczn ie  z a b y tk i  k u l t u r y  i sztuki ,  m u s i m y  pam ię tać ,  
że po raz  p ie rwszy w histori i  k o n se r w a to r s tw a  polskiego w łączone  zo­
s ta ły  one do ogólnej gospo da rki  na rodow ej  czyli  u z y s k a ły  t y m  s a m y m  
silne p o d s t a w y  ekonom iczne nie ty lko  w  budżecie  resor towego m in i s t e r ­
s tw a ,  a le  wr p l a n a c h  in w es ty cy jn y c h .  O b o k  więc  akcj i  i n t e rw e n c y jn e j  
opieki  n a d  z a b y tk a m i  i s tn ie je  już  p l an o w a  g o sp o d a rk a  fu n d u s z am i  in ­
w e s t y c y jn y m i  ( P a ń s t w o w y  P la n  Inw es tycy jny ) ,  w  k t ó r y c h  z n a j d u j e m y  
p o w a żn e  po zyc je  n a  za go spodaro w an ie  i ek sploa ta c j ę  z a b y tk ó w .

P ro jek ty  rac jona l i zac j i  w szy s tk ich  elementów7 n a u k o w y c h  gospodar-  
cz o -k u l tu ra ln y ch  i geograf i czno-społecznych w  zakres ie  op iek i  n a d  z a ­
b y t k a m i  zos ta ły  u jęte w  p r o g r a m o w y m  a r ty k u l e  4fi) n in iejszego k w a r ­
ta ln ika ,  wobec czego pozosta je  ty lko zaznaczyć,  żc od p rz yśp ieszenia  
rea l izacji  wspom nian eg o  p r o g r a m u  zależeć b ędą  sku teczne  rozw iązania 
d w u  n a jw a żn ie j s zy c h  p ro b lem ó w :  o d b u d o w y  zniszczonych  za b y tk ó w ,  
a r c h i t e k t u ry  i ich sk u p i sk  oraz  in w e n ta r y z a c j a  w szys tk ich  za b y tk ó w ,  
m a jąca  p o d s t a w o w e  zn aczenie  d l a  nau k i  i w7 nie mnie j szy m s topniu  dla 
w łaściwej ich ochr on y ze s t ro ny  t ak  p a ń s t w a  j ak  i społeczeństwa.  Szk o­
lenie k a d r  p rz ysz łych  k o n s e r w a to ró w ,  muzeologów,  in w en ta r y za to ró w ,  
k tó r z y  mogl iby podołać  tym na jw a żn ie j szy m  za dan iom  z a b y tk o z n a w -  
s tw a  i k o n s e rw a to r s tw a ,  które» s tało się już in teg ra ln ą  częścią o d b u d o w y  
k r a j u  w7 o g ó lnopańs tw ow e j  skal i ,  powinno  b y ć  nadaI ściśle zw iązane 
ze w s p o m n i a n y m  zagadnien iem p lanowania ,  co rea l izuje  już  Naczelna  
D y r e k c j a  M uzeów  i O c h r o n y  Z a b y tk ó w  od dwóc h  sezonów letnich m. in. 
na k u r s a c h  in w e n t a r y z a c y j n y c h  w Sule jowie  d la  s tu d e n t ó w  wyż sz ych  
uczelni,  w  k tó r y c h  j a k  np.  n a  Un iwersy teci e  Jagie l lońskim utworzono  
spec ja lną  do ce n tu rę  a lbo na Uniw ers ytec ie  Mikoła ja  K o p e rn ik a  w T o r u ­
niu, p o s iada jącym  Zak ła d Z a b y t k o z n a w s tw a  i K o nse rw a to rs tw a  przy 
k a t ed rze  au to ra  n in ie jszego szkicu.

Y 111

Osiągnięc ia  w  dziedzinie opieki  n a d  z a b y tk a m i  os tatn ich lat  powo­
j en n y ch  w7 t ak  znacznej  skal i  zaw d z ię c zam y  w y r a ź n e m u  programowi 
dzia ła lności  us t a lonemu za raz  na pocz ąt ku reorganizacj i  pańs tw ow e j  
s łużby k onse rw a to rs k ie j  o raz  us ta leniu  zasad k onse rw ac j i  za bytków .  
W  obl iczu n o w y c h  ru in  Polski t rzeba  by ło  „za wsze lką  cenę ra to w ać

4li) J ó z e f  Duikieruicz ,  E lem enty  p lan ow ania  w zakresie ochrony zabytków7. Ochrona  
Z n b y l k ó m ,  K rak ów -W arszaw a  (948, Nr 3/4, str. 9?— 101.
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przed os ta t eczną  za g ła d ą  resztki  dorobku ku l tu ra lneg o,  ab y  zaś te 
resztki  m ia ły  j ak i ś  sens i choć w7 p e w n y m  s topniu  mogły  spełnić  tę rolę. 
jaką w y z n a c z a m y  z a b y tk o m  w7 życiu n a r o d u  i k s z ta ł to w an iu  jego k u l ­
tury,  na leżało  d a ć  im formę możl iwie zbl iżoną do ich fo r m y  właściwej.  
O czywiści e  jest to w w y s u b l im o w a n e j  n a u c e  konser wators k ie j  cofnię­
ciem się o wiele dz ie s i ą tk ów  lat,  lecz n a  na sz y m  gru nc ie  jest j e d y n y m  
możl iwym sposobem p o s t ę p o w a n ia “ 47). P r z y w r ó cen ie  wdaściwej fo rm y  
a rchi tek toniczne j  z a b y tk o m  zniszczonym p rz ez  d z i a ł a n ia  wojenne  lub 
wprost  odtwo rzen ie  ty ch  form ca łkowicie  zniszczonych z jednej  s t rony,  
a  z drug ie j  włączen ie  w szys tk ich  z a b y t k ó w  do  n u r tu  życia,  ażeby  mo­
gły  się s t ać  c z y n n y m i  i pe łnić  rolę społeczną — oto jasno  s p re cyzow ane  
s t anow isko k o n s e rw a to ra  genera lnego  — arch i t ek ta ,  k tó r y  p rz ec iw s ta ­
wia  się p rz eb rz m ia ły m  i d o k t r y n e r s k im  zasadom nie in lerwencjonizmii  
j a k  i p róbom tzw.  szczerości rekon.st ruktorskiej .  u w aża jąc ,  że „w y m o w a  
kszta ł tu  archi tektonicznego  jest  n i ezależna od tego. k i e d y  go w ykona no.  
T ro s k ą  nastzą musi  b y ć  naj lepsza  rea l izacja  tych  pos tu la tów,  n a j w i ę k ­
szy pie tyzm  dl a  za b y tk ó w ,  n a jw ażn ie j sze  odtworz en ie  fo rm “ 48). Po­
mimo pod kreś lonej  pr e cyz j i  w' s fo rm ułow a n iu  zasad (które mogl iśmy 
j ed y n ie  n a jb a r d z ie j  ogóln ikowo w ninie jszym szkicu poruszyć),  cale 
a  wielkie  zagadnien ie  res ty tucj i  i re kons t r ukc j i  zaby tk ów  w y m ag a  od 
nas wszy stk ich ,  nie t y lk o  facho wców ,  j a k  najwięks zej  czujności  i n a j ­
głębszego p rzemyślen ia ,  w  czym w łaśn ie  p rz e j aw ia  się żyw otnoś ć  pro ­
blemów’’ kon ser wat o rs k ich ,  b a z u ją cy ch  na nau k o w o -h i s to r y czn y m  do­
świadc zeniu  i na  procesach twTórczo-ar tys ty  cznych.  k tó re  decy dowały — 
j a k  uczą  dzieje sztuki  i historia ko n se rw a to r s tw a  — także  o życiu lorm 
d a w n e j  sztuki.  Z a p o c zą tk o w a n a  d y s k u s j a  na za ledwie  dotknięty przez 
nas t em at  p r o b lem a ty k i  k o n s e r w a to r s tw a  polskiego 4M) ś w iadczy  o nasit- 
wTan iu  się refleks ji  n iezależnie  od samej  istoty s p r a w y ,  j a k ą  jest a p r o ­
b o w a n a  p rz ez  cale społeczeństwu) o d b u d o w a  wielkich  skup i sk  czy ze­
społów7 zabytkowTych — W ars zaw y ,  Wrocław ia ,  G d a ń s k a  i inny ch k o m ­
pl eksów  u rb a n is tycznych .  W z m ia n k o w an e  ref leks je  m a j ą  bowiem c h a ­
r a k t e r  p rz ede  wTszysikim n a u k o w y c h  roz w ażań ,  j a k k o lw ie k  nie prz e­
oczono w7 nich  „p r z y c z y n  s oc ja lnych“, okreś lonych l ap id a rn ie  rówmież 
p rz ez  konse rw a to ra  genera lnego  w nas tępujący  cli zdan ia ch  •’"): ...Nic jest 
do pomyślenia . . .  żeby o d b u d o w y w rać, oczyszczać,  k o n s e r w o w ać  zaby tki 
ty lk o  po to, aby t rw ały .  Z a ry so w u je  się i s to tna  s p r a w a  ży w ej  treści,  czy 
fu n k c j i  odrodzonego z a b y tk u .  Udz ia ł  z a b y tk u  w7 n o w y m  życiu musi 
b y ć  pełny. . .  z a b y te k  j a k o  obiekt uży tkow y musi znaleźć  właśc iwe dla

47) J a n  Z a c h w a t o w i c z ,  Program  i zasady  konserw acji  za by tkó w .  Bi ul et yn  Histori i  
S z t u k i  i K u l t ur y .  W arszaw a  1946 r. Nr 1/2.

48) T a m że  jak pod 47).
4") T am że  a r ty ku ł  K s a w e r e g o  P i mo c k i eg o  pt. U w a g i  o od b u d o w ie  zabytków .
50) J a n  Z a c h w a t o w i c z ,  Przeszłość w  s łużbie  n ow ego  życia .  S k a r p a  W a r s z a w s k a  

1945 r. nr 2.
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siebie p rz eznaczen ie  w  organ izmie  większej  całości — w  osiedlu czy 
mieście.  A dzieła,  k tó re  p o w s t a n ą  z popiołów,  b ę d ą  s łu ży ły  no w ym  p o ­
koleniom k u  b udow ie  lepszego ju t r a “ 51). T a  w i a r a  o ży w ia ła  i o ży w ia  
polskie k o n s e r w a to r s tw o  od p o cz ą tk u  jego is-t niemi a aż do os tatn ich  dni 
trzech dzi es i ą tk ów lat  p a ń s tw o w e j  opieki nad  zab y tk a m i .

PROBLEM ZABEZPIECZENIA 
NEOLITYCZNYCH KOPALNI \V KRZEMIONKACH

T A D E U S Z  Ż U R O W S K I

P a ń s t w o w e  M u zeu m  Archeologiczne w  W a rs za w ie  roz tacza  opiekę 
n a d  neo l i tyczny mi k opa ln iam i  k rzem ienia  w K r z em io n k ach  O p a t o w ­
skich j a k o  p re h is to ry czn y m  reze rw at em .  S ta n  r o z k o p a n y c h  szy bó w 
górn iczych  począł  os ta tn io  b udz ić  wie lkie  zan iep oko jen ie  ko n se rw a to ­
r ó w  preh is to ry c znych .  Sp o w o d o w a ło  to u tworz en ie  komisji ,  k tó ra  by 
zb a d a ła  obiekt  na miejscu i w y d a ł a  orzeczenie  w s t ę p n e  o  sposobach za­
bezpie czen ia  kopalni .  W  skład pow ołane j  p rzez  P a ń s t w o w e  M uzeum  A r ­
cheologiczne komisj i  weszli:  prof .  Michał  D re w k o  j a k o  k o n s e r w a t o r  za­
b y t k ó w  p re h is to ry cznych ,  inż. a rch .  T a d e u s z  Żurowski ,  k o n s e r w a t o r  za­
bytków'  z W a rszaw sk ie j  Dyre kc j i  O d b u d o w y ,  in ży n ie r  Kowalewski ,  de­
legat In s ty tu tu  B a d a n ia  B u d o w n ic tw a  o ra z  d r  Zofia Podko w ińska.  dyr.  
P. M. A. Kom is ja  z b a d a ł a  s zy b y  w  dniu  27 s i erpn ia  1949 roku.

Zagadnien ie  k onse rw ac j i  p rz ed h i s to r y czn y c h  kopa lni  k rzemien ia  na 
t erenie K rzem io n ek  O p a to w s k i c h  w ich obecnym s tanie  naszkicował  
szeroko k o n s e rw a to r  prof .  Michał  D r e w k o  i naw iązał do now ych spo­
sobów k o n se r w ac j i  zabytków'  wT terenie  p r z y  pom ocy  p r ą d u  e l ek t rycz­
nego m e to d ą  prof .  inż. R o m u a l d a  Ceber towdcza b .  W śró d  wielu pom y­
s łów i p ro p o z y cy j  n a  szczególną u w a g ę  za s łu gu je  p ro j ek t  założeniu 
s t ropu żelbetowego p o nad  niszczejąc ym i  s zy b a m i  kopalni .

Neol i t yczne kopalni e  w  K rz em ionkach  O p a to w sk i c h  c i ąg ną się na 
przes t r zeni  około  cz terech ki lometrów w postaci  d ługiej  e n k l a w y  o sze­
rokości wwnoszącej  mnie j  więcej  od f>() d o  200 metrów.  C a ł y  teren,  na 
k t ó r y m  z n a j d u j ą  się s z y b y  górnicze,  p o k r y t y  jest l iczn ym i lejami  jeden 
obok d rug iego o różnej  g łębokości  kra te rów : pół tora  do d w u  metrów,  
o ś rednicy  od ki lku  do k i lk u n a s tu  metrów.  W a rp i e  kra terów'  zawieraj.» 
g ru z  w'apienny. mocno j u ż  zw ie t r za ły  i porośnię ty  chw as tam i .  Niektór:  
czeluście kra terów'  z a le w a j ą  kałuże .  Po ca ły m  polu z n a jd u j e  się niezli­
czona  mnogość odpadków '  k rz em iennych .  Ilość szybów' okreś li ł  p i erw­

5I) Porów naj m. iii. podobne  w y p o w ie d z i  w  art. J e r z e g o  l i e m e r a  pt. R o z m o w y  o za­
by tk a ch  i ochronie. T w ó r c z o ś ć .  M iesięcznik liter, art., S ty czeń  1946. Zeszyt 1, sti. 
154— 158.

*) T a d e u s z  Żurows ki ,  E lek trok onse iw ac ja .  ś w i a t o w i d .  R. XX. W yd. Tow. N a u k  
Warsz.
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Cu nic wi ększą niż 0,18. K w as o w oś ć  
togo papieru nie po wi nna  by ć  niniej ­
sza niż ]>11 5,> (do Oś) chł odnego  
ekstraktu wo dne g o  papieru.  Winien  
być  klejony minimul iui  i lością ż y ­
wi cy  i z dodatki em minimalnej  i lo­
ści ałunu.

Produkcja atramentu,  n ieszkodl i ­
wego dla papi eni .  a wi ęc  a m o n i a ­
kalnego roztworu soli a m o n o w o  że ­
l azowej  kwasu gal lusowego.

Produkcja kleju do papieru : poi i - 
meronu,  for mal deh ydu z. moc zn i ­
kiem.

Uczestnicy konferencji  s tawiają  
ponadto wniosek o: zakupi en ie  a p a ­
ratu dla przeprowadzani a badań  
przyśpi eszonego  starzenia się papi e­
ru dla s tosowani a przy nowow ypro-

K I S U M I S

l.l'i PLUS A N CI EN  I A BI LAL
P O L O N A I S

En aut omne  IW),  les auteurs ont (lć- 
eouvert  dans une égl i se  de bois de style  
roman tardif,  à Dę bno  en Podhale,  un 
tableau sur bois (dimensions:  2ś . śXh8.ś ) :  
il ava i t  été retrouvé peu aup ara van t  au 
cours de t ravaux à l’entour  du bât iment  
et avai t  sert i  de s imple  planche.  Après  
avoir  opéré  des retouches de c ons e rv a­
tion. al) o lument  nécessai ic s  vu son état  
fortement e ndo mm ag é ,  on a pu constater  
que ce tableau sur bois const i tue  un 
fragment  de ce qu'on appel le  un f ron­
tale tript ique d ’autel .  Il représente ste C a ­
therine et ste Agnès  (lig. A et ś). Il faut  
e x é c u t é  à l’hui le sur un fond c ray eux :  
le dessin a d ’abord été  f inement  gravé  
sur la craie.  Le fond du tableau était  d ot é  
av ec  un publ ient  gris posé  sur la craie.

Les deux  saintes sont traitées d ’une m a ­
nière i socéphal ique  et de front,  tournées  
de Vj vers le spectateur.  Les f igures sont  
minces  et élancées,  c o m m e  qui dirait  . en  
fus ea u”, d ’une  raideur presque hiérat ique  
soul i gnée  par le dur dessin des vêtements  
dont  les l ignes forment parfois des . .zig­
z ag “. Les visages des d eu x  saintes,  a l l on ­
gés,  sont  tracés en noir à l ’a ide  de

d o k o w a n y c h  papierach.  klejach,  
atramencie,  środkach d e z y n f e k c y j ­
nych itp.

Papier s t os owany pr owi zorycznie  
do zawi jania  zbiorów graf icznych  
c ho ć by  na krótki  okres ezasu w i ­
nien b y ć  po ddawany  przynajmni ej  
badaniom na kwa s owy m.  Przy s to ­
sowani u klajstru konieczne  jest d o ­
d aw ani e  antys ep tyku  — ki lku kropli  
fenolu. Biblioteki  i muzea winny p o­
siadać hygrotermograf  dla s p r a w ­
dzania względnej  wi lgotności ,  która 
wi nna w y n os ić  od >0 do (rś"'». T e m ­
peratura winna być utrzymana  
w granicach od !ś  do IS" C.

D r Staniałam S z y m a ń s k i  

Warszawa,  dn. 12. I. I9ś().
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quelques  s ignes de convent ion.  Les deux  
personnages  t iennent des pal mes  à lu 
main.  Leur vêtement  se c ompos e  d ’une  
longue tuuiquc et d ’un manteau un peu 
plus court.  Les têtes sont surmontées  
d ’une couronne.  La g a mme  des couleurs  
est toute s imple:  le teint est de couleur  
chair  foncée  et un ton de brique pour les 
joues,  la tunique de ste Catherine  est c o u ­
leur cerise,  son manteau ol ive  foncé,  la 
tunique de ste Agnès est couleur  ol ive,  
son manteau chiubre.  les contours  sont  
noirs,  le fond or (avec des traits a rg en­
tés).  Le tout e-t d ’un caractère  plutôt  
primitif .

Le tr iptyque dont le dit tableau était  
certainement  une  partie,  devai t  probabl e­
ment  avoir  deux  volets presque iden­
t iques représentant quatre saintes de 
c haque  côté  et. dans la partie centrale,  
plus large,  la Vierge et l’Enfant .  En se 
basant sur des monuments  connus,  il est 
aisé de reconstruire le tout (l ig.  6).

Q uan t  au style,  c ’est du roman,  p l u s

e xa ct e me n t  du roman titrdif. proche  déjà,  
chronologiquement ,  de l’époqu e  gothique.  
On le voit à certains détai l s  caract é­
ristiques tels que  la couronne a u x  l ignes  
é lancées ,  le geste de la main droite de 
ste Catherine,  les formes d yn ami que s .
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brutalement  brisées des draperies.  Tout  
ceci permet de l'uire remonter le tableau 
à lu lin du X l l l - e  ts.: du reste, les in­
scriptions en majuscules  faci l i tent ici la 
tâche.

Qua nt  a ux  analogies ,  on ne peut  rien 
conclure  de déf i ni t i f  par suite du manque  
de l i t térature sur ce sujet et de matériel  
historique.  Il pourrai t  être ici quest ion de 
peinture de miniatures .  S ’il s ’agit  de la 
planche de Dębno,  il ftflit tenir compte  
en premier lieu du Psautier de G logów,  
de la moi t ié  du X l l l - e  s., notamment  
l 'Annonciat ion dont la provenance  ar­
t ist ique n'est point certaine (école de 
Saxe?) .  Pour l’instant,  le tableau de D ę b ­
no sembl e  être tout près des miniatures  
de Si lés ie  d ’e u x . la moi t ié -du X l l l - e  s. Il 
présente  d ’assez grandes analogies  avec  
l’art de Gracovie  et de la région de Sącz.  
Oii peut  admettre  que ce fragment  est 
une partie du t r ipt yque  du maître-autel  
de la première' égl i se  -■ é ga lement  en 
bois de Dę bno  datant  d ’eux.  1x00. Il a 
pu être e x é c u t é  à Gracovie  qui,  depuis  
longtemps,  était un centre culturel  et ar­
tistique: on y a conservé  des monuments  
historic]ik's moins anciens  cpie celui  de 
Dębno,  mais qui lui ressemblent.  On re­
trouve la représentation f igurée,  presque  
contemporaine'  du tr iptyque  de Dębno,  
dans l’un des codes  non publ iés ,  proba­
blement  un Antiphonaire.  du couvent  des  
SS. Clarisses de Stary Sącz  (fig. 7 et  K),- 
proxeuant  certainement  de Gracovie  où 
l’on constate  au début  du XIV-c s. l 'exis­
tence de la peinture de miniature  et de 
xi traux.  Il est donc  fort probable  que le 
tableau de Dębno est un modeste  t é ­
m oi g na ge  de la peinture  du X l l l - e  s. Ce  
t ableau met  en lumière  le s ty le  de la 
peinture  locale et son évolut ion de la fin 
du X l l l - e  au XV-c s. f a i t  très intéres­
sant:  on retrouve certains traits des per­
sonnages  du t r ip tyque  dans les t ableaux  
de la région de Cracox ie et de Sącz e n ­
core à la première moit ié  du XY-e s. 
C ’est là une opinion q u ’on ne peut  
é mettre  q u ’ave c  une grande prudence  tout  
en espérant  (pie d ’autres découvertes  
viendront  soutenir  cette thèse.

I.e tr ip t yque  de Dę bno  présente  l’union 
de tradi t ions  i tal i ennes  et byzant ines ,  des

valeurs cal l igraphiques  ..du nord“, mais  
c onnues  a uparavant  en Italie, — un i d é a ­
l isme de fond et de forme caractér i st ique  
pour  l'époque,  une naï ve té  s e m i - p o p u ­
laire dans la représentation ent ièrement  
étrangère  à tout ce que  nous c o n n a é s n n s  
de ce temps en Al lemagne  dan- le d o ­
mai ne  de la peinture de chevalet .

bout ceci nous conf irme dans notre  
opinion q u ’il s ’agit  ici de la plus a nc i enne  
peinture  de chevalet  de Pologne,  e x é c u t é e  
très probablement  à Gracovie  et d e v a n ­
ç ant  de plus de cent  ans les monu men ts  
historiques polonais  de ce genre de pe in­
ture.

LA I’RkS K RV AT IO X I ) ï :s  m i n k s  

N kOI.ITI IIQL'ES d e  k r z e m i o n k i

Le Musée Nat ional  (l’Archéol og i e  de 
Varsovie  étend sa protection a ux  mines  
néol i thiques de s i l ex  de Krzemionki  O p a ­
t ows ki e  en tant  (pie réserve préhistorique.  
L’intention du Musée (l’Archéol ogi e  est  
d ’y  insti tuer une stat ion préhistor ique  
sc i ent i f i que  de recherches avec  un m us ée  
attenant.  Les problèmes suivants  se p ré ­
sentent  alors: assurer les trois pui ts  de
m i ne  déjà existants ,  en creuser de n o u ­
veaux,  établ ir  la meil leure conservat ion  
durable.

Il cist i mposs ible  qu’une pétri f icat ion to­
tale des roches et du sol se soit produite.  
Le mi eux  serait de reconstruire les p i ­
liers suivant  la mé tho de  des maçons  en 
choissant  très so i gneusement  les frag­
ments  de roche éventée  (pii se c om pl è t e nt  
et les arranger morceau par  morceau.  On  
pourrai t  obtenir un aspect  correspondant  
du puits de mine  en donnant  un plaf ond  
de c iment  a rmé  a p p u y é  sur la c o uc he  de 
calcaire  en laissant  au milieu une o u v e r ­
ture d'entrée d ’un di amè tre  approprié .  
I ne fois le plafond de c iment  ar mé  ( ( i n­
struit.  il faut  maçonner  les pi l iers de c a l ­
caire.  voûter les galeries de mine de telle 
sorte (pie la surface  soit recouverte m i ­
nut ieusement  en imitant  e xa ct e me nt  les 
parties  naturel lement  éventées,  pierre  
a près  pierre.
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